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» Opłata prenumeracyjna na 
tonike Wiadomości Krajo- 
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Skra) w Warszawie rocznie 
18.7 kop. 20 ` złp. 48.; b) 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
*"dłówńa kassa osźczedności.- "W tygodńiu upłynionym 
do dnia 22 Lutego (6 Marca) roku bi włącznie, wydano 
Yiążaczek nowych 69, aa które, tudzież na dawniejsze 
w4Q5 wnioskach złożono rs: 5,6907 kó, 250 Na żądanie 
Mguieżzestnikom wypłacono (prócz procentu za rokib, 
131117:kop. 36), rs. 5,489! kop. 46 i umorzono xiąże- 
czele oszczędności 42, Przeto uczestników 18,353 po: 
siada kapitał i rse 707,338.kop. 58: 

ai A A, 


„© Suffraganja mohytewska. 20, lutego. w nie- 
dzielę, w Petersburgu w kościele parafialnym Sćj 
atarzyny; odbyła. się nowa konsekracja x, Ma- 
xymiljana Staniewskiego, dotąd przeora Dómini- 
kanów: petersburgskich. i dziekana: miejscowego, 
ną. sufragana mohylewskiego.  Konsekrował x. 
metropolita Żyliński, któremu towarzyszyli: xiądz 
Wincenty Lipski biskup jonopolitański i xiądz 
Antoni Fijałkowski biskup tanejski. Obeenym był 
obrzędowi wyświęcony: dopiero przed tygodniem 
biskup: wileński: AdameStanisław. Krasiński, 
owy suffragan mohylewski prekohizowanhy. na 
konsystorzu rzymskim dnia: 27 września 1858 ri; 
otrzymał dostojność biskupa-Platei. -Platea było 
miastem w dawnćj. Beocji prowincji starożytnój 
Hellady; kiedyś było wielce sławnemi rej wodzi- 
e nawet w związku. beockim nim upadło przed 
potęgą: Teb.» Bitwa” pod Plateqstoczona za cza= 
sów: 'wiekopomaćj: wojny: Greków” z Persami, 
wsławiła Pauzaniasza i była powodem 'zaprowa: ' 
dzenia świetnych corocznych igrzysk platejskich 
Do-wspomnień  Platei.wiążą się też wspomnienia 
Alexandra W, macedóńskiego. 
'Sufiraganja mohyłewska nastała prawie: razem 
z-archidjecezją pod koniec XVIIIgo: wieku: Zwy+ 
czajcm przyjętym w innych djecezjach polskich, 
arcybiskup chciał mióć pomocnika: swego, zastę-. 
Pag doc sprawowania obowiązków pasterskich. 
Poprzednio: sań biskup rezydujący: w Mohylewie 
był tylko suffraganem wileńskim, zastępcą bisku- 
pawileńskiego ma Białój Rusi i brał tytuł od kra- 
Jów niewiernych; x. Bohusz Siestrzencewicz był 
albowiem:biskupem malHeńskim. Suffraganja bia- 
łoruska nastałą jnź w połowie XVII. wieku, w r. 
1772 odpadła, w r. 1782 zamieniła się w udzielne" 
arcybiskupstwo: Jako takie musidto v mieć'suffra* 
gana 1 miało ażodwóch;' jednego w Mohylewie,” 
drugiego mażywano sufraganem zadźwińskim, Te 


Przegląd Tygodniowy: 
Rozweselił się a'nawet ukostiumował kar- 
nawał pod koniec. Przebrania w modzie. — 
Gdy.maskarad nie stało, kiedy: się zmęczyły* 
wi pół /drogi a nie- mogły nawet dotrwać do 
tych ostatnich szalonych dniy które w krajach” 
południowćj. Europy wyłącznie są poświęco: 
ne na.przebrania i maszkary: wszelkiego «ro» 
dzaju, gdy tedy Bale redutowe-zamilkły vi/o-' 


 samotniły się, 'aspole bitwy-opustuszało przez: 
 brakwalenących,:pry watne wieczory: podjęły: 


porzaconą przez: nie sukieńkę karnawałową, 
i.dalejże-hulać na prawo: 'i nałewa' w'wese-> 
lach krakowskich ikuligach różnorodnych. Są: 
to niby niespodziane najścia, na:które (gospo? 
dąrstwo szykują: sięcjuż  przeżicały tydzień, 
bo kulig to nie wieezórzwykły, : tam zabawa 
w. dwakroć. jesto jaż obowiążującąs Aci bie 
dni organiści,: sołtysi,starostowie, tym może 
najtrudniejsze role przypadają: tutaj. Bo to' 
przebranie nie;żartem; trzeba/się ucharakte= 
ryzować i obłożyć:podusżkami dla-powagi; i 


* WIADOMOŚCI K 
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Warszawa, Poniedziałek Z 
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RAJOWYCH I ZAGRA! 


Rok 1859. ` 


Na prowincji w.Królestwie 
z.pocztą rocznie rs. 12 (złp; 
80); kwartalnie rs. 3 (zlp.. 20); 
W Cesarstwie taż sama o- 
płata co na prowincji w Kró- 
lestwie, zdodaniem rs. 4 ro- 
cznie lub 1 kwartalnie za ko- 
perty. 


| Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stópni ciepła I, wczoraj” w poł. ciepła 5. 


ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu: | 


| stosunki urządzał w Petersburga“ poseł Piusa VI 


x: Archetti arcybiskup chalcedoński; nuncjusz 
w Połsce; który/za'to został nawet kardynałem. 
Na suffragana mohylewskiego wyświęcono wtedy 
x: Jana Benisławskićgo, exjezuitęy potomka ro- 
dziny zdawaa osiadłćj na Biatéji Rusi i w óflan- 
tach polskich. Xiądz Benisławski* został Disku: 
pem gadareńskim, nawet koadjatorem arcybisku- 
paz prawem przyszłego po nim następstwa (cum 
futuras successione, ják się: odzywa uświęeona 
kanoniczna fraza); przy tój spósobności myślano 
i arcybiskupa: wynieść na” katdynalstwó. Ale 
x. Benisławski nie; doczekał się arcybiskupstwa, 
gdy Siestrzeneewicz < stulethi prawie starżćc, jé- 
szeże kilka całych przeżył pokoleń: Drugi zaś bi- 
skup “suffragan: zadźwiński, . wtedy wyświęcony 
byk'x: Grzegorz Powsłówski. ' Nówe urządzenie 
kościoła nastało'w r: 1798 i wtedy trzy” suffraga- 
nje przeznaczono dła Mohylewa; który już wtedy 
został kościołem metropolitalnym, mohylewskie- 
go; połockiego i kijowskiego. Po śmierci Benista“ 
wskiego, suffraganem mohylewskini był także ex 
jezuita x: Jędrzćj Berent, po nim Bohómtoleć pro- 
boszcz” fary: mohbylewskićj, jak/i w ogółe pot 
suwanó'na tę dóstójńość samych prałatów mohy> 
wskich proboszczów; którzy podwójne mieli sta- 
nówisko, byli albowiem i proboszczami parafii i' 
proboszczami metropolitaluemi w kapitule. Zwy- 
czaj ten zachowywany był ciągle aż do czasu, kie- 
dy*ż powodu wakanśu katedry i suffraganów ja- 
kiścezas nie było. = Czego x. metropolita Pawlo- 
wski nie zdążył zrobić, tego dokóńał następca je- 
go x»metropolita Dmochowski, za niegó pierwszy”. 
raz nie proboszcza kapituły, ale obcego kapłańa 
zamianowano sufiraganem, t. j kanonika żyto- 
mierskiego.. Wreszcie dzisiejszy x. suffragan Sta- 
niewski pierwszy z zakonu dostał się na tę súff: 
raganję: Prałatem proboszcżejń zaś dzisiaj w ka- 
pitule ~ mohylewskiéj; jest X“ Antoni Kossówski 
członek kollegjnm katolickiego w Petórsbtirgu. 

Oto szereg sufiraganów mobyłewskich aż dó 
tój chwili (t. ji właściwie mohylewskich, co zaś 
do białoruskich ci należą dodjecezji łuckićj). 

1. Jan Bentsławski białorusin biskup gadareń- 
bki wyświęcony” 8' lutegó' 1784" w kościele św. 
Katarzyny wPetersburgu, przez x. Arehettegó. 

2. Jędrzój Berent warmianiń pó sekularyzacji 
proboszcz” mścisławski, kanonik a potem oficjał 
mohyłewski; wreszcie próbośzcź' metrópol,talńy 


'ścisnąć to wszystko pasem, i wypalić orację 
co się nazywa z urzędu dowcipna: A przy pra: 
wne brwi, a wąsy, a peruka, bo to ten przy- 
bór teatralny to najważniejsza rzecz. O sztu- 
kol ileż to dla: ciebie nieraz nacierpić się 
trzeba!! 

Pamiętamy że przed kilkunastu łatami był 
w: jednym na teatrów Warszawskich, pewien 
artysta: emeryt, zajmujący: sięustawianiem 
chórów oraz nauką i kostiumówaniem kom-: 
parsów. 'Otóżiw którejś; tam sztuce; potrze” 
ba było: żeby /kompanja żołnierzy  hiszpań 
skich wyszła na; scenę: Zaweżwano dotego 
jak zwykle stróżów i niższych ofiejalistów te- 
'atralnych, pomiędzy: któremi: znajdował się 
jeden stary:jeszeze wiarus Napoleoński z mar: 
sowatą twarzą, i.ogromnych: rozmiarów do- 
brze-wyszwareowanemi wąsami ż których by 
bąrdzo dumny. si 

— Zgolisz mie natychmiastite wąsy dobro 
dziejaszku; rzekł doniego artysta, bo będziesź: 
za hiszpana przebrany, l 


Wysokość %ody 'na Wisië stóp 6 cali 8. 


i suffragan, umarł 10 stycznia 1505 r. nominatem. 
Starzec miał wtedy lat-70. i x 

3. Bohomolee białorasia w r./1807,/0 którym 
nie więcój powiedzićć nie możemy. s fivyo 

3. Macićj Możdżeniewski krakowianin, dawnićj, 
miszjonarz, proboszcz: krasławski w- Ińflantach 
i rejeńs 'tamecznego seminarjum, od: r. 1790— 
1807. Proboszcz mohylewski, biskup ańkonitań- 
ski, 

pe Joachim Grabowski mianowany biskupem 
suffraganem,w r.1825był też długo administratorem 
djecezji. 

6: Ignacy Kostrowieć Hoławińskć: -biskup ka- 
rystjeński,suffragan i koadjutor; prekohizowany | 
3dipca, wyświęcony zaś w Petersburgu 12 gru-. 
dnia 1548 r: Od stycznia 1851 arcybiskup mohy- 
lewski. 

7. Maxymiljan Staniewski. 

Życzyćby: należało, by z okoliczności tej osta- 
tnićj konsekracji: kto z miejscowych kapłanów 0- 
pisal nam obszernićj niedawne dzieje suffraganji 


mohylewskićj. Miejscowi lepićj daleko: te rzeczy: 


bo*ż bliska; z` akt i z podań znają: Niechajby to 
była”choćby wiadomóść do pamiętnika: religijno- 
moralnego, który już tyłespołożył zasług samych 
dla historji kościoła! Zdaje się że mógłby się tru- : 
da tego podjąć x. Józef zZacharyszek, który czę : 
sto pisuje do pamiętnika: Uezyniłby wtenczas , 
zadość 1 sereu swemu petiemu- religijnych uodas., 
i naszćj ciekawości. Bezwątpienia x. Staniewski, 
mieszkać będzie w Mohylewie, <żeby w pracach. 
biskupich zastępować metropolitęwięc jeszcze » 
jeden” powód więcćj dó rozpisania się: w tynt- 
przedmiocie: Chcielibyśmy żeby nasz głos wysłu- 
chańo: * - l 119 | 
HK orresponcencja Há roniki. 
Kijów d. 26 lutego 1859 r. 

Epóka. pokontraktówa jest u nas zwykle czasem, 
kiedy po zbytecznie wytężonóm “życiu następuje 
spokój i cisza tém naturalniejsze; że "są niejako: 
powtórzeniem pódobnych przejść: w życiu nawet 
samój natury, Paka jest zresztą kolej rzeczy'na 
świecieł po buczy bywa'zwykle cisza, za wesołó- 
ścią idzie częstokróć smutek; a w ślad za gwaróm | 
i szumem przybywa” zawsze pożądany spokój: 
Owóż gdy nam jest obecńie spokojnićj; choć może” 
mnićj wesolo; chciałoby się przywołać na pamięć: 
jakieś wybitniejsze wy adki; któremi: się czasomi,e 


—— Albóż tó/ proszę pana hiszpanie nie no: 
szą wąsów? Kiedym był... t B 

—- (0 tobie! dóbrodziejagzku "wtrącać się = 
w nieswoje rzeczy, — Rożkazałem zgolićwą= 
sy i kwita. 
< Ależ proszę pana... 

-o Żadńych rozumowań, będzie tak jak ka=: 
zalen” i ob 

I zawezwany eerulik w jednój chwili sprzą** 
tnął brzytwą najulabieńszą ozdobę wiarusa+" 


oWwówózżas artysta zbliżył się śwoglem od: 
Ę 2 lok (ów 
ka i biednemu pacjentówi, nama w” doptes 


nóserń ńijdoókładniejszą kopję was 
ZA sam mi aat wąsy: golić, kie- 
idy mi pan teraz inne węglem $maruje: zapy- 
tał: ten: ostatni ”żałośiwym %0nem. 

Li Teatralne wąsy! powinieneś mieć 'do- 
biódziejaszkii , rożumiesz ,' teatralne wąsy. 
Kiedy kto występuje na scenie powinien u= 
| mieć być artystą. 

: Mieliśmy kilka bałów i wieczorów tańcają- 


a 


niony odznaczył i zapisać do kroniki naszego ży- 
cia to-co wpłynęło na jego rozwój, lub się przy- 
czyniło tylko do jego urozmaicenia. Ta ostatnia ce- 
cha może byłaby właściwszą tegorocznym kontrak- 
tom, bo prócz ruchliwszego niż w zwykłym czasie 


krzątania się, prócz gęstszego zbiegowiska ludzi; 


zaprzątanych interessami, które się zawiązywały 
z trudnością i rzadko przychodziły do końca; nie 
nie wypłynęło na jaw co by” zmieniło stagnacyjną 
barwę, jaką są nacechowane kilkoroczne już z ko- 
lei tutejsze kontraktowe zjazdy. "To com wam pi- 
sał o kontraktach w roku zeszłym, powtórzyło się 
mnićj więcćj w biedacyje z małemi chyba odmia- 
nami we względzie handlowych obrotów, które 
stanowią dodatnią. stronę tego zjazdu, bo główny 
jego cel, dający mu niegdyś wyłączny charakter, 
już się stał dawno, dla przyczyn o którychby się 
wiele dało powiedzieć, dalekim od urzeczywist- 
nieria. Powtarzam, że w porównaniu z rokiem 
po rzednim; kontrakty minione małą lub źadnćj 
nic przedstawiają różnicy—tyleź, a może i więcćj 
majątków wystawionych na sprzedaż; az kupują- 
cych prawie nikogo, też same, bo niezmiennemi 
dotąd  zawarunkowane przeszkodami trudności 
przy wydzierżawianiu majątków, a ztąd liczba 
tego rodzaju interessów mała lub żadna, tenże sam 
brak pieniędzy u ludzi około:roli chodzących i co: 
raz to zręczniejsze, by nie powiedzieć przebie- 
glejsze skupienie ich w.ręku żydów i toż, samo 
wypływające z tego wszystkiego stagnacyjne po- 
łożenie kraju: oto są cechy, któremi któż wie jak 
długo się jeszcze będzie odznaczać ten zjazd, ma- 
Jący świadczyć o wpływie, jaki nań wywiera ten 
lub ów obrót spraw domowych. — Jedni tylko 
kupcy przywożący tu co rok coraz „to więk- 
szą i zbytkowniejszą massę towarów nie ulegają 
jakoś wpływowi złych cząsów—owszem te złe 
czasy, jakby na przekór naturalnemu porządkowi 
rzeczy, korzystnie wpływają na rozszerzanie wy- 
myślnych potrzeb, przyczyniając: się tym sposo- 
bem do wzbogacania jednostek na niekorzyść za- 
pewne ogółu i ważniejszych jego niż same mate- 
rjalne potrzeby zacheeń. Ludzie śledzący za roż- 
wojem narodowego bogactwa twierdzą nam co.in- 
nego, dowodząc, żewszelka industrja kraj ożywia, 
że wzrastająca massa potrzeb obok umiejętnego i 
perfekcjonującego się zadość uczynienia tym po- 
trzeba; porusza i rozcadza uśpione siły, daje im 
wzrost i jakąś tam potęgę i Że to wszystko razem 
wzięte stanowi postęp. Niech i tak będzie, nie my- 
ślimy tu staczać sporu, który 'w miarę baczniej- 
szego wglądnienia w istotę rzeczy staje się coraz 
zawikłańszy, stawimy tylko przed oczy każdego 
fakt co sam za siebie najwymownićj mówi, nie mo- 
gac się zejść w swém praktycznóm zastosowaniu 
ani z rażącemi swą: sprzecznością przykładami 


amatorskich, na jednym z nich nawet ode- 
grano sztuczkę wierszem umyślnie ad hoc na- 
pisaną, a było to w wigilję Świętego Kazi- 
mierza. 

— Dziwna rzecz, mówił do mnie zasłużo- 
ny artysta tutejszych teatrów, który się znaj- 
dował na tem przedstawieniu. Mężczyzna 
musi się uczyć, ślęczyć, wprawiać doudawa- 
nia, a damy mają sobie nadany a natury dar 
do komedji. „Nie jedna z tych amatorek mo- 
głaby bez żadnych prawie dalszych. przygo- 
towań. wystąpić .na scenie ,z powodzeniem, 
podczas kiedy każden z tych panów musiał- 
by koniecznie przechodzić przez ferułę szko- 
ły dramatyczanćj. 

Bo též kobieta: to roślina która się na ka- 
żdym prawie gruncie. przyjmie. Od najniż- 
szych do najwyższych. warstw nie wielki dla 
nićj odskok, byleby tylko wżyła się w świat 
w którym ma figurować. Dla. tego. tóż prawo 
oznacza że żona idzie w ślad za kondycją 
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już podobno w części urzeczywistniający się, wy- 
dania ,,„FHerbów rycerstwa Polskiego,“ "z chromo- 
litograficznemi odciskami herbów szlachty pol- 
skićj i z dodaniem do spisanych w tém dziele na- 
zwisk tych rodów, które zbiegiem historycznych 
wypadków powstały, jak też równie i procedencję 
dalszą rodzin figurujących w dziele Bartosza Pa- 
prockiego. *Winszujemy p. Wilczyńskiemu nowe- 
go dość trafnego pomysłu, przeczuwamy nawet, że 
mu się to przedsiębierstwo uda i że niem dogodzi 
każdemu, komu jest drogą pamięć bohaterskich 
czynów swych przodków. Zapatrując się z tego li 
punktu na to przedsiębierstwo, wyznać potrzeba, 
że ma ono w swćj głównój zasadzie myśl godną 
wdzięczności i uwielbienia, jest w niem jednak, 
zdaniem naszém jeszcze inna strona, którą ocenia- 
Jąc ze względu na wyobrażenia, jakim już dawno 
myśląca ludzkość hołdować przestała, nie można 
się w nićj dopatrzeć ani wielkich korzyści dla hi- 
storji ojcżystćj, ani nawet idei zbyt światłćj ze 
względu zwłaszcza na bezwarunkowy moralny po- 
żytek jaki by podobnego rodzaju przedsiębierstwo 
przynieść mogło tym szczególnie ludziom co'i bez 
upostaciowanych przykładów, serdecznie całą isto- 
tą życia zswoją zacną przeszłością związani. Mamy 
zresztą obecnie przedrukowywujące się w Bibljo- 
tece. Polskićj "Turowskiego to wielkićj wartości 
dzieło i zdaje się, że wskromnój swój formie, i co 
ważniejsza, nader przystępnćj cenie, będzie ono 
skutecznićj wystarczać potrzebie, niź owo zbytko- 
wne, prawda bardzo piękne wydanie, które, po- 
ciągając za sobą wielki bezwątpienia nakład, bę- 
dzie też musiało być drogie, a tém: samém niedo- 
stępne klassie ludzi spożywających tego rodzaju 
prace stokroć z większym pożytkiem niż ci, którzy 
nią tylko ozdobią i bez tego ozdobne swe salony. 
Rzucamy tę myśl nie w celu, broń Boże, ubliżenia 


człowiekowi mającemu za sobą cały. szereg poży- 


tecznych zasług, ale chcąc przez nią wyrazić prze- 
konanie dziś między nami, z małemi chyba wy- 
jątkami, powszechne, że te wszystkie kosztowne, 
choć zkądinąd najpożyteczniejsze illustracje zna- 
cznie przemagającćj części narodu, któraby je 
cieplejszem sercem zdolna była pochwycić, ża- 
dnćj nie przynoszą korzyści, dla tego właśnie, że 
są niepomiarkowanie choć nieuniknienie drogie. 
Wspomniawszy o drożyznie, nie możemy: usu- 
nąć z myśli bardzo szczęśliwie pomyślanego i daj 
Boże w najpomyślniejsze obfitego skutki wyda- 
wnictwa zawiązanego w Żytomierzu pod sympa- 
tyczną nazwą „Bibljoteki domowój' a. na czele 
którego stoją: pp. Karol Kaczkowski, Leon Lip- 
kowski i Alexander Groza. Celtego wydawnie- 
twa wiadomy: „Wierząc—powiedziano jest w pro- 
spekcie — Że i na nas do działania czas przyszedł, | 
zamierzamy. w drobnych rozmiarach zacząć wiel- 
kie dzieło; zamierzamy w Żytomierzu, przy po- 
mocy ludzi o ogólne dobro gorliwych, zająć się 
wydawnictwem żanżćj Bibljoteki domowćj, Gdy- 
byź i nasz lud wiejski mógł zaraz z nićj korzystać; 
ale kiedy wiele jeszcze wody upłynie nim to na- 
stąpi, niechże korzystają ci co są do ludu zbliże- 
ni a mają wiekami nabyte uobyczajenie i umysł 


męża, a mąż z kimkolwiek byłby żonaty; po* 
zostaje zawsze na swojem miejcu. Pomiędzy 
kobietami niema prawie parwenjuszek, pod 
czas kiedy w mężczyznie prawie zawsze Zo- 
staje się ślad pierwszego stanu z którego wy: 
szedł. Zdarzają się jednak wyjątki, i kobieta 
śmieszna jako parwenjuszka będzie już nią Ca- 
łą gębą. Najsmutniejszemi w takim razie'są' 
pomyłki w wyraząch i frazesach  górnolot-" 
nych, moglibyśmy niejeden przykład przyto= 
czyć, bo Warszawa posiada kilka! takich e- 
.gzemplarzy. Pewna pani w licznych podróżach 
swoich widziała * mnóstwo maruderów (rude. 
rów) na*brzegach Renu; bolała nad miastami 
Neapolitańskiemi które podczas trzęsienia zie- 
„mi obrócone zostały w pierzynę:(w 'perzynę), 
 gniewała się na jakiegoś zazdrosnegó pana, 
który ciągle jak arbuz (argus) stał przy swo: 
jéj żonie, nie dozwalając jéj do nikogo słów: 
ka przemówić, i wołała na: służącego że po- 
nieważ lampy dęflują (filują),' trzeba wziąć: 
trochę eau de canaille (eau;decologne): i za. 


| 


prawdziwie gustem. Pan Wilezyński ma zamiar (sszych narodów — historja podróży i- wynalaz- | 
ków; histocja celniejszych literatur; piękna (?) poe- | 


zja i powieść, ekonomja polityczna, nauka o han- 
dłu, statystyka. Dzieła popularnie traktujące 0 
naukach przyrodzonych, medycyna wiejska; go” 


spodarstwo wiejskie, ogrodnictwo i budownic- 


two wiejskie, technologja i t. d. Zajmiemy się 
wydaniem elementarzy, xiążek nabożnychi wszel- 
kich dziełek popularnych, niezbędnych dla oświe- 
cenia ludu potrzebnych; a nawet w jego narzeczu 
cokolwiek i gdziekolwiek byłoby ogłoszone i u 
nas ogłoszone będzie. W ogóle nie idzie nam 0 
nowość i oryginalność, ale o rzetelny pożytek; 
prosimy nie spuszczać z uwagi, ze nie idzie 0 
szczegół ale-o ogół, nie o wzbogacenie bibljotek,. 
ale o utworzenie pożytecznego xięgozbioru, dla 
mieszkańca wsi oraz miasteczek i miast naszych. 
Z takiego celu i składu rzeczy mających wejść. 


w zakres działań „Bibljoteki domowćj* jasno wi- 


dać, że «ma. ona najlepsze, najpoczciwsze „chęci, 
którym gdy przybędą w pomoc, z jednćj strony 


sympatja ogółu, a z drugićj świadomość fachowa 
rzeczy, to wydawnictwo musi pójść dobrze z ma- 


łemi może korzyściami dla biorących pieniężny u- 
dział w przedsiębierstwie, ale z wielkim za to po- 
żytkiem dla ogółu. Potrąciwszy o kwestję małych 


korzyści, któremi  bezwątpienia zechcą się ograni+ | 
czyć ludzie nie tylko moralnie, ale i materjalnie tą 


sprawą zainteresowani, nie można się niepocieszyć 
nadzieją opartą na uzasadnionćm przekonaniu, że 
tylko wyrzeczenie się wielkich zysków, dla sto- 
kroć większćj i waźniejszćj sprawy ogółu, może u~ 
wieńczyć piękną myśl, co istnienie „Bibljoteki do- 
mowćj* wywołała zupełnóm i bezwarunkowem 
powodzeniem. Bo i rzeczywiście, cóż dziś jest náj- 
główniejszym powodem niepomiarkowanćj drogo- 
ści naszych xiążek? Nie wysoka stopa płacy jaką 


biorą autorowie za swe prace, bo ta jakkolwiek o- 


becnie wzrastać pomału zaczyna, jest wszakże je“ 
szcze daleką od prawdziwie odpowiednićj nagro- 
dy należnćj ludziom poświęconym najtrudniejszćj 
i najpożyteczniejszćj pracy; (ma się tu na wzglę- 


dzie rzeczywiście dobre i pożyteczne prace), nie 
bardzo już tak wielkie'i przesadzone zwykle przez 


xięgarzy koszta przy wydaniu xiążek, nie tak na- 


koniec wielkie "wydatki połączone z utrzymaniem ' 


handlu xięgarskiego, który, w porównaniu zwła=- 


szcza z innemi handlami, zawsze się mniejszym 


rozchodem opędza— ale najważniejszą przyczyną“ 
nieprzystępnych cen na xiążki jak zagraniczne, 
tak też tembardzićj jeszcze krajowe, jest chęć ni- 


czóm  nieusprawiedliwionego wielkiego zarobku. ` 


Owoż zapowiedziana przez Bibljotekę domową ta-- 
niość jest może jednym z pierwszych warunków 


jéj powodzenia; co do korzyści zaś moralnych ja- 


kie to wydawnictwo może przynieść krajowi i po» 
łączonych z niemi zasług należnych tym eo'to wy* 
dawnictwo: własnym pomysłem i staraniem dźwi- 
gnęli, te znowu ściśle się zawarunkują trafnym, 
gruntownym i najbardzićj dzisiejszym potrzebom 
odpowiednim doborem. utworów mających wejść 


w skład Bibljoteki domowćj. Skład ten; jak się to | 


okazuje, z zacytowanego ustępu, któryśmy z pro- 
spektu wyjęli, jest bardzo obszerny 'i obejmuje, 
niemal wszystkie odnogi wiedzy. Pozostaje tyl-- 
ko życzyć, aby się te szerokie ramy należycie da- 
ły zapełnić — trzeba wierzyć, trzeba się spodzie: 


wać, że się znajdą ludzie, co;będą. cał 


== X 


kadzić w salonie. s =>» WIPE 
Wracając do teatrów amatorskich, wiemy 


że z.nich kilka przygotowuje się na czas po“ 


stny. "Z temi nawet przedstawieniami “mają 


być połączone dobroczynne cele. — W tych 
czasach wzmogły “się potrzeby, pomnożyła  * 


się liczba instytutów dobroczynnych; należy 
więc myślóć: o fundnszach. : A zabawa najle-: 
pszym jest.sposobem zebrania ich. Niech tam 
sobie mówią i piszą co chcą; cel.usprawiedli- 
wia Środki: i nigdy nie rzucimy kamieniem na 


em sercem 


to zjednoczenie światowości z miłosierdziem 


chrześćjańskiem. Tem bardzićj że teraz nie' 
må już mowy 0 sztukach po francuzku odes! 
granych, owszem wiemy: z dobrych źródeł, że” 
osoby organizujące te zabawy, szukają” ory-” 
ginalnych polskich utworów. Podobno jednym 
z tych będzie Mąż'i artysta Korzeniowskiego, 
‘zajmująca komedyjka, którćj już dawno nie' 


rami Fredry kwalifikującemi: 
matorskiego, trudniejszy wybór, na prawdę 


À 


współczuć, całym zapasem dobrych chęci i zdolno- 
Sci współdziałać tćj nowo-poczętćj myśli. Tę na- 
zaeję znajdujemy, obok innych myśli, w prospek- 
cie wyrażoną: ,, Jakkolwiokby znaczną mogła być 
Sunma z wyprzedaży prenumeracyjnych biletów, 
Jednakże do ogromu całego przedsięwzięcia zawsze 
yłaby tylko kamieniem węgielnym; a że kładzie- 
My go w Imie Boga i dobra ludzkości; chcemy za- 
m wierzyć, że Ten, Który z ziarnka wznosi o- 
Sromne drzewa i naszemu przedsięwzięciu pożąda- 
n4 siłę i wzrost nada. Mamy zdatnych, oświeco- 
Nych ludzi, gotowych: poświęcić swą naukę i do- 
Świadezenie dla pożytku ogólnego; obyśmy się stali 
cementem, któryby te porozpraszane dotąd pier- 
Wiastki w jedną całość zjednoczył.“ 
amy prawo mówić o tém wydawnictwie nie- 
co obszernićj dla tego najprzód, że dotyczy ono 
Nas wszystkich, a następnie i dla tego, że choć po- 
<zęte i zawiązujące się w Żytomierzu, było tu je- 
nak, w czasie minionego zjazdu, przedmiotem ży- 
Wych narad i — co nie mnićj ważna ~ tu się tóż jego 
Srodki i zasoby, znacznie podobno roższerzyły. 
Zczęść mu Boże! oby się w dobrą chwilę poczę 
9: oby przykład jego wywołał z czasem w innych 
tańcach kraju nie współzawodnictwo, ale na do- 
tej harmonji i zgodzie oparte naśladownictwo, 
śtóre jedno—jak nam się zdaje—przy wspólnój do 
Jednego celu dążności, może się przyczynić do je- 
80 działań na większą a więc i pomyślniejszą ska- 
€ Na xięgarzy i ich pomocny współudział, nie 
Ma co rachować, choćby dla tego tylko, że nikt 
Z nich nie jest zapewne wrogiem samego siebie. 
- Wydawnietwo Bibljoteki Polskićj może iść tyl- 
ko albo o własnych siłach, na które potrzebaby po- 
tężnych środków, albo ręka o rękę z drugiem tegoż 


„todzaju, tejże natury z tychże samych pierwiastków 


Powstałem wydawnictwem; powinnomieć nadto na 
celu nie bezinteresowną pomoc autorów, którzy u 


| nas są po większćj części ludźmi gotowymi do za- 


ych ku ogólnemu dobru ofiar, ale którzy ze 
Względu na rzadko kiedy od nich zależną możność 
tie mogą, choćby cheieli, szafować bezinteresownie 


| Swą pracą i czasem. Owszemkaźdy to juź przy- 


znaje — że jeśli oszacowanie każdćj innćj pracy i- 

zie w górę, w uezciwćj, trudnćj, pożytecznćj i 
W pożywne plony obfitéj pracy umysłowej, należy 
Się . niezaprzeczenie większa niż każdćj innćj na- 


| groda. 


| „Obawa zaś zkąd inąd bardzo sprawiedliwa, aby 
prace umysłowe, zredukowane do marnego grosza 
nie stały się towarem tandetnym i nie wywołał 
takich rzeczywiście brudnych, czysto handrowye 
spekulacji, jakich jest mnóstwo po sławionych za- 
granicznych krajach. nie będą miały miejsca, skoro 

ażda taka praca będzie cenioną podług swych i- 
Stotnych zasług i skoro sąd 0 jéj wartości będzie 
należeć do ludzi specjalnych, w sprawach literac- 

ich doświadczonych. Słowem umiejących odró- 
źniać talent i sumienność od próżnéj zabawy pió- 
tem i próźniejszego jeszcze samolubstwa. 

\ Znany w literaturze naszój z poważnych swych 
prac krytycznych p. Leopold Jakubowski, pracu- 
Jąc stale i zawsze w jednym kierunku, śledząc za 
rozwojem: umiejętności filozoficznychi wnikńąwszy | 
głęboko w jedną ich gałęź najbardzićj możena dziś 
przydatną, napisał wielkićj wagi dzieło noszącety- 
tuł: „„Pierworys prawa“=—jest to encyklopedja pra- 
wodawstwa, z zupełnie nowym poglądem na pra- 


dwie tylko z jego komedji przydać się tu mo- 
gą: Pierwsza lepsza i Nikt mię nie zna, a na 
nieszczęście obie strasznie już ograne. Sądzo* 
no że może konkursowe sztuki przysporzą 
materjału, ale i ta niwa okazała się bezpło- 
dną. Bo komedja Korzeniowskiego która zy- 
skała pierwszeństwo „Konkurent i mąż” wy: 
maga koniecznie gry dobrćj i wytrawnych 
artystów, w teatrach zaś amatorskich sztuka 
powinna posiłkować grających nie grający 
Sztukę. Inaczéj mówiąc ożywienie i wesołość 
sztuki, powinny nadstarczyć za nieobezna- 


- nie się amatorów z tajemnicami scenicznemi. 


Wspomniona koukursową sztukę ujrzymy za- 
pewnie niedługo na scenie Warszawskićj, i 
wówczas publiczność w ostatnićj instancji o- 
Ceni słuszność wyroku sędziów. 
WZihny ch sztuk zapowiadają nam dramat 


| »Angelo* tłumaczony z Wiktora Hugo, któ- 


ry-jest bezsprzecznie jednym z najudatniej- 
szych utwótów” tego francuzkiego dramatur- 
8a, i.„Czatterton znany i powszechnie €eni0- 


cin 
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| będzie. 


— 3 — 
wo i rozwojem takidei prawa i prawodawstwa, 
jak i dziejów ich. ` 

Ponieważ to dzieło przewaźnego znaczenia i tre- 
ści wychodzi z naszćj zabużańskićj prowincji i sta- 
nie się bezwątpienia ozdobą tutejszego ‘zakątka 
kraju, więc tém chętnićj podaję wam o nim wia- 
domość, że to rzadki jest nasz i chłubny nabytek. 
Dzieło to składa się z 3ch oddziałów: lszy przed- 
stawia dziedzinę prawa i jéj rozwój, ideę prawa 
czyli sprawiedliwość — traktuje o prawach i obo- 
wiązkach, ustawie i prawodawstwie. Dziedzina 
prawa rozwija się, od Boga i objawienia Sgo, oraz 
świata i przyrody, na stopniach człowieka, jako 
ducha osobowego społeczności cywilnćj,społeczeń- 
stwa obyczajowego i uspołecznienia narodów. 2gi 
oddział przedstawia prawodawstwo jako metody 
prawa, wykład prawa i wykaz pomocniczych pra- 
wodawstwu nauk. Oddział 3ci daje rys filozofji 
prawa i prawodawstw. Tu idą epoki dziejowe od- 
powiadające stopniom logicznego rozwoju dziedzi- 
ny prawa, które autor przechodzi w ścisłym histo - 
rycznym porządku, doprowadzając je do naszych 
czasów, gdzie widzi uspołecznienie państw jako 
narodów w Bogu i chrześcjaństwie. 

Dzieło to, pisze do mnie p. Jakubowski — pize- 
znaczam na korzyść niefunduszowćj TR ü’ 


‘niwersytetu Sgo Włodzimierza, któréj po wydru- 


kowaniu oddam wszystkie exemplarze dó sprzeda- 
nia i rozporządzenia funduszem jaki wyniknie. 
Obok więć zasługi czysto literackiej, SE heri się 
jeszcze dodatnia wartość tego dzieła szlachetnym 
celem, który najlepszy da dowód tych prawdziwie 
chrześcjańskich zasad, któremi się głównie cechu - 
ją wszystkie dotychczasowe prace tego zaszczyt 
naszemu piśmiennictwu przynoszącego autora. 

"Macie tedy kilka wyraźniejszych faktów z na- 
go świeżo minionego Życia —było ono dość czynne, 
dość, jeśli chcecie, poźżywne, a może i w dobre ob- 
fite skutki. 

O innćj jego stronie  więcój już urozmaicońćj, 
choć mnićj bezwątpienia pożywnćj, o nieustających 
dotąd jeszcze koncertach, o powtarzających się ra- 
zy kilka na tydzień prywatnych i publicznych ba- 
lach, o rozmaitego rodzaju świetnych i nie świe- 
tnych widowiskach, darujcie mi, że wam mówić 
nie będę, bo by mi na toi czasu i usposobienia i 
chęci zabrakło. 

- A propos widowisk słówko tylko jedno. Mieli- 
śmy tu w ciągu dwóch podobno miesięcy Cyrk 
znanego wam Szlezaką do powodzenia którego się 
przyczyniła wiele sławna swą brzydotą małpia po- 
stać Pastrany. 

Ale na cyrki temi czasy jakieś naszło nieszczę- 
ście, bo oto przedwczoóra Szlezak miał taki sam wy- 
padek w Kijowie jak niedawno Hinne w Warsza- 
wie — cyrk jego niewiadomo z jakićj przyczyny do 
szezętu zgorzał. 

Żałujemy Szlezaka i przykro nam wspomnieć ó 
stratach jakie musiał ponieść — do cyrku jednak 
jego, dossztuk, które tam wyprawiał, a nawet i 
do Pastrany, która już w tej chwili zadziwia „pu- 
bliczność Białocerkiewską, wcale nam tęskno nie 
August Ścisławski. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


Telegram y. 
Londyn2marc a (po południu). Depesza 


p 


ny dramat „Alfreda de Vigny“, napisany w 0- 
ryginale prozą aprzełożony na polski pięknym 
wierszem przez Apolla Korzeniowskiego. Z 0- 
per wkrótce zapewnie usłyszymy wznowienie 
„„Konia spiżowego Aubera. Opera ta przed 


kilkunastu latami miała tu: wielkie powodze- 


nie. A i Moniuszko: jak nas upewniano, nie 
zalega pola i zabrał się już do nowój na wiel- 
ką skalę kómpożycji, Muzykalny nasz rečen- 
zent zda wam zapewnie sprawę z przedsta- 
wienia Króla Pasterzy, nowćj jednoaktowćj 
operetki, która'stanowi pierwszy, wstęp na 
scenę tutejszą Oskara „Kolberga, „z którego 
nazwiskiem jako troskliwego zbieracza pieśni 
ludowych, czytelniey: są już zapewnie oswo- 
jeni. Pabliczność dobrze przyjęła ten utwór, 
szkoda że libretto mie dało kompozoótyrowi 
dostatecznego pola dó rozwinięcia zasobów 
muzycznych, Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści na napisanie tego libretta czterech aż a- 
utorów składało się, a znane jest dobrze sta: 
re przysłowie-opiewające-że:-zzgdzie kucha- 
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telegraficzna z Malty z dnia dzisiejszego donosi u- 
rzędownie, że wyprawa wojenńa w królestwie Ou- 
dé, już jest ukończoną. Dżung Bahadur chciał 
wydać powstańców, którzy się schronili do Ne- 
paulu. Jenerał Rose gotuje się do ostatnićj wy 
prawy przeciw Rohillasom. 

Paryż2marca (wieczór). Według pe- 
wnych wiadomości, konferencje rozpoczną się 10 
bież. mies. 

Dzisiejsze wieczorne wydanie Constitutionnela 
donosi, że na skutek noty sekretarza stanu Anto- 
nelli do posła francuzkiego w Rzymie, cesarz wy- 
dał rozkaz natychmiastowego ustąpienia wojsk 
francuzkich ze stolicy państw kościelnych. Dalej 
zapewniają tenże dziennik, iż dziś otrzymano 
tutaj depeszę telegraficzną, zawiadamiającą, że 
korpus francuzki natychmiast wyruszył z Rzymu 
do Civita Vecchia, gdzie ma oczekiwać na przy- 
bycieokrętów potrzebnych do przewozu jego% po- 
wrotem do Francji. (Stats Anzeiger.) 
"Monachjum2 marca. Na wniosek mi- 
nistra wojny, dzisiejsze posiedzenie Izby deputo- 
wanych odbyte zostało przy drzwiach zamknię- 
tych, z powodu, iż minister zamierzał przedstawić 
nowy projekt, jak się zdaje pożyczki na cel wo- 
jenny. 

Bawarja ma w krótce wydać zakaz wyprowa- 
dzania koni. 

Tury n28lutego. Minister wojny jene- 
fal Lamarmora; podał: Izbie deputowanych pro- 
jekt poboru 9000 rekrutów pierwszej kategorji i 
500 marynarzy. 

List, który król Wiktor Emanuel miał pisać do 
cesarza Napoleona, a który w ostatnich czasach 
krążył w gazetach niemieckich, ma być podsunięty. 

(Neue Preussische Zeitung) 

Londyn2marca. Kardynał Wiseman o- 
znajmił publicznie, że papież jeszcze zeszłego ro- 
ku czynił odezwy 0 odwołanie z legacji wojsk cu- 
dzoziemskich. Kardynał ostro krytykował mowę 
mianą przeż Palmerstona w parlamencie. 

Morning Herald oskarża lorda ‘John Russel o 
popieranie radykalistów. (Le Nord,) 

AJOS F DA: 

Londyn 1 marca. J.K. W. Xiąże Alfred, który 
obecnie znajduje się zapewne w Kairze, przybył 
jakeśmy już wspominali, w dniu 12 do Alexandeji, 
gdzie w skutku otrzymanych z Anglji pewnych 
wskazań, zaniechano wszelkich znaczniejszych u- 
roczystości przyjęcia i oddawania honorów. Zaraz 
po przybyciu odwiedził wice-króla, który natych- 
miast oddał mu wizytę, zresztą jednakże pozostał 
na kwaterze na fregacie Euryalus i zwiedzał mia- 
sto i jego okolice w mundurze mindshipmana. 

Piszą do Litografowanćj Korrespondencji: . 

»Dla skompletowania najnowszych zmian w mi- 
nisterjum, wydano jeszcze następne nominacje: 
Na wiceprezydenta urzędu handlowego lord Lo- 
vaine, jeden z lordów admiralicji, w miejsce lorda 
Donoughmore, który obejmuje w miejsce p. Hen- 
ley urząd handlowy. Posądę lorda Lovaine otrzy- 
mał p. F. Lygon, członek parlamentu z Tewkes- 
bury, który dotąd nie piastował urzędu. Nie bra- 
kuje wieści o dalszych i gruntownych rozdwoje- 
niach w gabinecie. « 

Stosownie do depeszy telegraficznćj* Gaz. Ko- 
lońskiej, minister spraw wewnętrznych p. Wal- 
pole, i minister handlu p. Henley, wyłuszczali na 
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| rzów sześć, tam niema co jeść.* 

O innych zabawach Warszawy pisać wam 
nie będę poprzestając tylko na ostrzeżeniu 
właścicieli narożnych kamienie, żeby się sta- 
rali oprzysporzenie miejsca w ścianach fron- 
towych, żeby afisze zabaw i widowisk które 
do coraz ogromniejszych przychodzą rozmia- 
rów, mogły wygodne pomieszczenie znaleźć. 
Wprawdzie i sztuki znajdują tu swoje popar- 
cie bo na potrzebę tego rodzaju afiszów użyte 
kuje: się mnóstwo drzeworytów, i ta nowego 
rodzaju galerja obrazów więcćj daleko zai 
duje ciekawych aniżeli wystawy zk z 
Ale przyjdzie przecie kolój i na ono Aa. 8 
teraż prym muszą oddawać mag; ter łwtiz 

-1z0m ipajacom wszelkiego rodzaju, nic w tem 
dziwńego, bo tak zwykle się dzieje na świecie. 


RA %. WA 
raguay, Lopez, przyjął. pośrednictwo Brazylji 
w sporze ze Stanami Zjednoczonemi. 
Z Montevideo wydalono Jezuitów. 
„CZARNO. GO R A. 


posiedzeniu Izby niższćj, w dniu 1 w wieczór po- 
wody, jakie ich zmusiły do podania się do dymi- 
sji. Według ich oświadczenia, powodem tego by: 
ło niezadowolenie z postanowienia nowego bilu 
reformy; które nadaje okręgom miejskim i wiej- 
skim jednakowe prawo głosowania. (WN. P. Z.) 
— Dziś jesteśmy w możności donieść, że pobyt 
lorda Cowley w Wiedniu, przeciągnie się dłużćj 
niź pierwotnie zakreślono. Powrotu lorda spodzie- 
wają.się tu dopiero w sobotę lub niedzielę, co/ka- 
że się spodziewać, iż posłannictwo jego powiodło 
sigu W „sferach na. wpółurzędowych ważniejszę 
mają, jeszcze powody. do powzięcia tych nadziei. 
Ewakuacja kompletna państwa, papiezkiego, zda 
je się nie ulegać żadnój wątpliwości; nadto zape- 
wniają, że; Austrja zrzec się miała. traktatów, na 
mocy. których zajmuje fortece w xięztwach Parmy 
i Modeny. Byłby to ważny krok.na, drodze poko: 
jawój 
Wieść,.jakoby rząd angielski miał' uroczyście i 
powtórnie. gwarantować Austeji posiądanie jéj pro- 
wincji włoskich, w razie jeśli odstąpi. od owych 
traktatów i migdy.się do nich nie wróci: — nie ma 
najmniejszćj zasady, 
--— Bp. „Walpole i Henley opuścili gabinet Der: 
bego nie dla tego, aby projekt reformy wyborczćj 
był zanadto, lecz. że nie. dosyć jest liberalny, Na 
przykład szanowny człónek za uniwersytet Cam+ 
briç ge chciał zredukować dla miasteczek -cenzus 
wyborcze z 10. fst. na. 5 fst., utrzymując wszakże 
20 48t. dla hrabstw. Deputowany znów. z Oxfortu 
dalćj się posunął, żądając, aby każdy.mieszkaniec 
posiadający jakie domostwo w miasteczku, miał 
prawo. głosowania. Rezultatem tego. systemątu 
byłoby, iż w Izbie. gmin znalazłoby się.300 depu- 
towanych z hrabstw, usposobienia konserwatywne- 
go, obok. drugich.300- członków. z miasteczek.po 
wyznających opinie 


(Ne. Z.) 


większćj części. robotników, 
radykalne. Pomiędzy więc jędnemi a.drugiemiró- 
źnicą.opiuji politycznych; tak; byłaby ogromna, iż 
prowadzenie,sptaw państwa stałoby: się .niepodo= 
bnem,, Przeciwnie; lord Derby i jego koledzy, mieli 
na celurznięsienie wszelkićj różnicy w.swobodach 
wyborczych między mieszkańcami,wsi i miaste- 
częk, ustanawiając jednakowe census dlajednych 
i drugich, a tym. sposobem. do reprezen- 
tacji narodowej. wszystkie; klassy, na., jednych i 
tych samych zaga dagin (Le Nord;) 
ord HD KPO eA 

Wiedeń, .1 marca, Jeżeli sztuka rządzenia.gabi- 
netu, wiedeńskiego, zasługuje tak wewnątrz..jako, 
tćż.i zewnątrz na;sprawiędliwą naganę; „to, natoz. 
miast wszystko co. się, odnosi do'sztuki wojennćj,. 
osiągnęło. u nas stopień doskonałości, nie pozosta». 
wiający niedo życzenią. Uzbrajanie -się Austerji 
dotąd. ogranicza się. na: rzeczach .najpotrzębniej - 
szych; uskutecznia się ono. z rozwągą, a jest jer 
ażeby przy tak doskonałćj or 


cząć konferencje; 
-= Zapewniają;że w.dniw. wczorajszym jenerab 
Goyon był. u Cesarza, na „obiedzie, i-otrzymał .po+: 
lęcenie, aby ,bezawłocznie wracał na swe:stanowie. 
sko do Rzymu, celem zajęcia się natychmiastową. 
ewakuacja, Czy tak jest rzeczywiście, nie wiemyy 
to wszakże pewna, że Cesarz francuzki postanowił 
jak można najprędzćj wycofać swe swojska z Rży- 
mu, Na.żądanie bowiem Papieża, wojska.francuz-- 
kie udały, się do.Rzymu,na jego-więc' również Zas 
danig; wycofane być winny;vtym <krokiem: Cesarz, 
Napoleon pragnie okazać poszanowanie dla roz=- 
porządzeń papiezkich. Wydając) wszakże rozkaz 
odwrotu swym;wojskom, Cesarz francuzki uchyla 
się.od wszelkiej odpowiedzialnościi za następstwa 
jakie ztąd wyniknąć mogą'Coddo Austrji; to żda* 
je się, iż ona zobowiązała, raz wycofawszy -swe 
wojska z posiadłości papiezkich, więcćj do: nich nie 
wracac. , 

— Wiem 
który, nim się, całkowicie usanies- postanowił 'roz- 
wiązać parlament. Lęcz podobny: stan rzeczy nie 
mało zapewnie. wpłynie ma sprawy polityczne. Ku<' 
ropy. 

— Błędnie donoszono, 
złożyć Cesarzowi austrjąckiemu listy wierzytelne, 
gdyż opatrzony. jedynie był listemwłasnoręcznym 
królowćj Wiktocji. 044.6 

— Na wczorajszym bału-kostjumowym da 
w ministerstwie spraw. zagranicznych, znajdował, 
się Cesarz z Cesarzową przebrani w domina.. Żau-- 
ważano również obecność xięcia Napoleona, xięż- 
nćj Kłotyldy'i xiężnój Matyldy. Widziano na tym 
bału wiele osób. należących do dyplomacji, pó- 
przebierany ch za; Minerwy niosące gałązki oliwne, - 
dzi, będzie miał liczne zastępy. kawalecji, służyć, | jako: godła pokoju. Utrzymują: że:temi. Minerwa- 
wające.do uzupełniania kadr.we Włoszech. Co się mi były damy ambassady! austejackićj, 
tyczy ducha, . jaki panuje tak pomiędzy żołnierza | | — Aby być gotową na. wszelki. wypadek, jak. 
mi jako tóż i pomiędzy oficerami, to możemy za-,| missja pokojowa lorda .Cowley nie, powiedzie się, , 
pewnie, że gdyby gó słuchano, wojna byłaby już | Francja ciągle się uzbrają., Mówią o uorganizowa-, 
dawno wy aniósbo: jas CU sipniu w Algiecji awangardy „składać się mającćj,. 

Uydworu był dzisiaj obiad:galowy; na który za: | zżdawów i tyraljerów algićrskich, ‘których pułki” 
proszęni byli lord'islady Cowley.: Na obiad, iktóryc| zostały - zwiększońe” i wynoszą dò pięciu tysięt 
lord. Loftus daje Pojutrze, naoezešé lorda Cowley; , Gy. . Wszelkie rozporządzeń wydafió, aby' wcią- 
zaproszeni są ministrowie: hrabią Buol, baronowie gu miesiąca kwietniagotówą/była wyruszyć-w'póle ' 
armja sto dwudziesto-tysiączna, zawierać imająca! 


Bach i Bruck, feldmarszałek wiąże Windischgrätz, 
Jenerał broni baron, Hess, dowódca armji ‘hrabia | 8 dywizji piechoty, , Wszystkie wojska, z Afryki 


dnak; dostatecznem, 
ganizacji armji zasłonić zagrożoną część państwa. 
Powołanię urelopowanych,: skoro. rozciągniętćm Zor 
stanie na, wsżystkie pułki armji włoskiej, powięk- 
szy, siły zbrojne w, królestwie lombardzko-wenec- 
kiem: do-wysokości. 200,000 ludzi. Pizedsięwzięto 
zarazem stosowne środki, ażęby w razię potrzeby 
całą tę potęgę ściągnąć w jeden. .punkt w ciągu 
najdłuźćj ośmiu dni.. Wojsko zaopatrzone jest do- 
skonale; np, liczba dział wynosi obecnie, gdy ar- 
tylerja nie jest ną stopie wojennćj, przeszło: 400, 
Axmja włoska nie potrzebuje dużo kawalecji, z po- 
wodu, iż grunta ną płaszczyznach rzeki Po wielo- 
krotnie są poprzeżynane rzekami i kanałami. Na. 
wet gdyby wojna już wybuchła, to armja czynna 
otrzyma tylko cztery: kompletne pułki konnicy; 
` natomiast korpus. rezerwowy, który ma być usta: 
wiony w. Laibach i składać się będzie z 40,000 lu- 


za ffén, xiąże Jan Adolf Schwartzenberg, xią. | przybywające, opatrzone, są w przybory wojenne. 
e Schönburg pan Bałabin, i wielu innych Ria Wielka liczbą kanonierek przeznaczonych do woj- 
tarzy tak cywilnych jak wojskowych, oraz człon- | ska, które ma wylądować, od dawna zamówioną, 


ków dy plomacji, 


BATI e zosta a w różnych portach 


francuzkich, 
— Dowiaduj 


(Neue Pr. Ztg.) 
J A emy się, że niepomyślne wieści o 


4 


y,już.o modyfikacji gabinetu Derbego; . 


jakoby lord Cowley miał | 


| goejantów wiedeńskich, i że licznych spodziewą 
się.tam bankructw. (Le Nord.) |. 
- — Wiadomo żę traktat wiedeński zawiera za 
strzeżenie, na mocy którego część terrytorcjum. Sw] 
baudji, właśnie ta część, przez którą prowadzi.dr 
„ga żelazna Wiktora Emmanuela, uznana jest 
neutralną, i że Szwajcarja ma czuwać nad zacho 
waniem tój neutralności.. Ponieważ więe teraz rz 
szwajcarski dowiedział się, że dyrekcja owćj dro/| 
gi zawarła; z rządere francuzkim kontrakt o trand. 
sport wojsk, przeto jak słychać, tutejszy jój pose 
otrzymał polecenie odozytania-hrabiemu:W alew 
skiemu noty do tego się odnosząećj. (W. P. Z 
Risda Bro o: Si Yr 
Berlin 3 marca.. Według świeżéji wiadomoś 
|2 Paryża, Cesarz Francuzów: powziął niezmiernie 
rozsądne postanowienie, ,przychylić się do życze” 
nia Papieża i polecił niezwłoczną ewakuację 
(mu (patrz telegramy, Paryż). Jeżeli wiadomość ta 
 się:sprawdzi,—a jest bardzo prawdopodobną, po” 


powodu użalania się na bezp 
gabinetuzwiedeńskiego w 
szona jest.teraz w jak/ najkrótszym czasie swe woj- 
ska z terrytorjum papieża wycofać,-- Co"się tyc 
Pruss;to jużeśmy. wielokrotnie donosili jako rząd 
powtórnie oświadczył, iż, życzy sobie—nie zobo*| 
 wiązując się jeszcze teraż do niczego —prżezp0* 
średnietwo swoje, działać ku utrzymaniu pokoja i| 
żę, naiwypadek rozpraw, dyplomatycznych; zamieź| 
rza stanąć na stronie A nglji., Okólnik gabinetu be 
liśskiego z dnia 1 go lutego „objawia: na'nowóte| 
zasady. Jest; to zapewne bardzo trafne|-ze: strony| 
rządu pruskiego postępowanie iż stara się utrzy+ 
mać .poakój; ale jeżeli'sięnie mylimy, to w Paryżu 
woj nacjest: teraz rzeczą stale postanowioną, a'w'ta- 
kim razie pośrednictwo: nasza nie. 'będzie-dostate- 
czne, leez będziemy,musieli położyć na" szali cał 
naszą potęgę. g 
y~. Dochoødzą mas wiadomości, że oprócz kon- 
ferencji paryzkich;masięrodbyć także wLondyś | 
nie. koagress;co: do;kwćstji włoskiej. (Nz Pi- 2a} 
_Lileraiura Rerjodyczna. | 
„Paa F. S$. Dmochowski podajów Gazecze Wari 
szatoskićj projekt; tyczący się myśli zniżenia ceny 
xiążek! przez założenie Spółki wydawniczćj z ina 
łych akcji. Projekt teńs-ddbize. obmyślany, zapo | 
wiąda «podwójne: korzyści „bo dla! ak jotacjić” 
szów,agłównićj: jeszcze dla ogóła. Projektu tego” 
na teraz nie; rozbieramy; sani» podajemy: w treści,” 
a to z powodu; że albo ją calą sumieścimy, albó też 
ZP śr autora w'skróceniu. eeg] 
Gazecie Uodziennćj «czytamy korrespondens | 
se ate zupełnie dowdawnyche 
„Kunjer podaje:óbszermy artykuł, poświ yai 
bawie krakowskićj w. dowie IWW Mia Sa [ 


xawneę' mięszanie 
sprawy włoskie=zniu* 


Stani”. 
rabowski Leon hr. 


G 
z Niedrzwicy nr 625. — Górski Karol ob. z Zaborów= | 


ka or 584. — Jezierski Władysław hrabia i Jelski Józef 
obys'z Sobień nr 625, — Kulezycki: Ludwik inżynier | 
z Kowna nr.1077,— Kułakowski Piotr-kapitań'z Kausi 
kazu nr 476, — Tomaszewski Leonty. doktór z Odesy 
nr 444. — Zieliński Piotr ob. z Zastawia nr. 625,—— Jas, 
siński Leon ob. z Berlina nr 62$, *— Zamojski omasa 
hr. 'z(Paryża fii 47210 v'2o0x' Bd 
| "WYJECHALI Z WARSZAWY. ` 
Bogucki Joachim oby, do Brzozowa. *=- Kiedrzycki| 
Albin oby. do Kostrzyna. — Mleqzko Onufry | oby. do? 
Trzebienią. =- Ordęga, Macićj, oby. do, Zelechowa: me- 
Pstrokoński! Ferdynand ob. do Łękińska. — Sarno wsk 
Stanisław ob. dó Lubartowa -— Wężyk Seweryn oby., 
do Ohotyczy: — StadaśckiAlextndiaezhrabia do Kwi!” 
Wa. m Szymańska Idalja:żona urzędnika! dôi Berhati 
Tymowski Seweryn ob. do;Chucisk; — Trzciiski Ants 
ob. do Kowala. r c le inas 


"TEATR WIELKI. Jutro: Król pasterży.— Dii; 
zlodzieje] pa PORA li =*ofeegaA s 


i 3 : 3 apra m Wziś Wieikie przedstawienie... < 3 
Rio Janetro 7 lutego. „Prezydent państwa Pa- | missji lorda Cowley, „zaprożiły bytowi wielu ne: w ijeta pozę c e on = 
W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 23 Lutego (7 Marca) 1559 r. — Starszy Cenzor, F. Sodieszczański. 


